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IMPORT I EKSPORT SZKŁA l WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu lutym 19C8 r.

Nr. Nr. 
wykazu  
statyst.

N a Z W A  t o w a r u
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 S z k ło  rozdrobnione 297 101 ___

89720 S zk ło  barw ne do p o w lek an ia , em a lja  w  k a w a łk a ch  lub proszk u  —  
o prócz osobno w y m ien io n y ch

1.198 7.733 — —

89800 C eg iełk i, pustaKi, p ły ty , p ły tk i, d a ch ów k i ze  s z a ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechow yw ania p łynów  

i inn ych  towarów, chociażby z odlanem i lub w yciskanem i literami, 
napisam i, godłam i, lecz bez innych ozdób — nierżnięte, m eszlifow an e, 
oprócz osobno w ym ien ionych:

89910 z e  sz k ła  n atu ra ln ej b a rw y  b u telk ow ej, oprócz osobno w ym ien ion ej, 
bez p rz y sz lifo w a n y ch  szy jek , korków , w y ró w n a n y ch  denek  i brze­
g ó w

24 49 15.870 6.407

89920 z e  sz k ła  p ó łb ia łego , b ia łeg o  -— bez p r z y sz lu o w a n y c h  szyj^K, k or­
ków , w y ró w n a n y ch  denek  i b rzegów

85 134 —

89930 z e  sz k ła  m leczn eg o , bronzow ego , b a rw n ego  (w  m a sie  za b arw ion e­
g o ) ,  bez p r zy sz lifo w a n y ch  szy jek , k orków , w y ró w n a n y ch  denek  
i  b rzegów

6 19

' 89940 z e  s z k ła  w sze lk ie j  b a rw y  z p rzy sz lifo w a n em i szy jk a m i, k ork a m i 
z  w y ró w n a n em i brzegam i, denk am i, n a czy n ia  do k o n serw

161 920 2 7

89950 w y ro b y  szk la n e , ob ję te  N r  N r. 89910-89940, z  dod atk iem  k ork a  
lub in n ych  p o sp o lity ch  m a terja łó w , ró w n ież  op lecion e  s łom ą, tr z c i­
ną,, drutem  i t. p.

46 176

89960 S y fo n y , ch ociażb y  z  c zę śc ia m i m e ta lc w e m i i innem i 
■Wyrooy, oprócz oso  on o w y m ien io n y ch  ze  sz k ła  b ia łeg o , p ó lb ia ^ g o  

—- n iesz lifo w a n e, n ierżn ięte , ch ociażb y  z  p rzy sz lifo w a n em i s z y j ­
kam i, k orkam i, p o k ry w k a m i, ta k ż e  w yrów n an em i dnam i, b rzeg a ­
m i, oraz z  od lan em i lub w y c isk a n em i desen iam i, god łam i, n a p isa ­
m i, lecz  bez in n y ch  ozdób:

90010 p ra so w a n e  lub lane 3.891 8.467 11.879 8.284
90020 d ę te  g ła d k ie  o gru b o ści śc ia n ek  p o w y żej 4 m m . 1.039 3.385 11 40
90030 dęte  inne 601 3.355 11.321 17.900
90040 rurki, pręty 14.964 46.754 — —

90050 w sze lk ie  n a czy n ia  laboratoryjn e, ch o c ia żb y  z  p o d zia łk am i- a m ­
p u łk i i t. p. w y ro b y  z  rurek , oprócz osobno w y m ien ion ych

4.014 31.821 1 3

90100 N a c z y n ia  do p rzech o w y w a n ia  w y iu b ó w  p er fu m ery jn y ch  i k o sm e­
ty c zn y ch  ze  sz k ła  b ia łego , m leczn eg o , b a rw n ego

444 2.306 6 50

90200 N a c zy n ia  do p rzech o w y w a n ia  w y ro b ó w  p erfu m ery jn y ch  i k o sm e­
ty czn y ch , sz lifo w a n e , p o lerow ane, rżn ię te  —  ze sz k ła  b ia łego , 
m leczn eg o , barw n ego

8 185 -

90300 W yrob y  ze  sz k ła  b ia łeg o  szlifow ane,, po lerow an e rżn ięte, lecz  
bez in n y ch  ozdób

W yrob y  ze  sz k ła  w m a sie  zab arw ion ego , d w u w a rstw o w eg o  m lecz­
n eg o , m a lo w a n eg o , oprócz osob no w ym ien io n y ch , k a rb ow an ego  
z  p ow ierzch n ią  sp ęk a n ą  (c ra ą u e le ) , lodow ą:

327 4.425 2.456 5.763

90410 rurki, p r ę ty 627 3.528 — —
90420 n ie sz lifo w a n e  n ierżn ię te , ch o c ia żb y  z  p rzy sz lifo w a n em i szy jk a m i,  

k orkam i, p ok ryw k am i, w y ró w n a n em i dnam i, brzegam i, oraz z  od­
la n em i lub w y c isk a n em i n ap isam i, god łam i, w zoram i, le c z  bez  
in n y ch  ozdób

' 704 4.305

90430 sz lifo w a n e  polerow ane, rżn ię te  lecz  bez inn ych  ozdób 130 3.141 ___ —

90500 W y o b y , oprócz osobno w ym ień ,onych , ze szkła białego, półb iałego. w ma­
sie zabarw ionego, dwuw irstw ow ego, m lecznego, m atowanego, k rbowa- 
nego, z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodow ą oraz w szelk ie naczy­
nia do przechow yw ania w yrobów perfumeryjnych i kosm etycznych — 
w szystko z dodatkiem  pospolitych  materjałów, n iestanow iących  izdób

605 3.109 553 934

90600 W yroby ze szkła w szelk iego gatunku, ozdobne, oprócz "sobno w ym ienio­
n ych , jako to: z wytraw ionem i, m atowanem i lub m aiowanem i wzorami 
m alow idłam i, emalją, z łocen iem , srebrzeniem, ozdobam i z pospolitych  
lub kosztow nych  materjałów

87 2.556 17.511 27.705

90710 S zk ło  w  p o s ta c i łu sek , k u lek 40 270 ___ —
90720 S o czew k i do k ie szo n k o w y ch  lam p  e lek try czn y ch — -- ___ ____

90800 G otow e n a czy n ia  do term osów , ch o c ia żb y  posrebrzane 2 15 — —

(d. c. na str. 3-ej okładki)
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B a d a n i e  a m p u ł e k .
(Dr. Ing. Oscar Knapp, Ujpest, W ęgry, Keram. Rund. 51/1937, str. 589)

Pr zeważa jąca  większość  szkieł  zawiera mniejszą 
lub większą ilość a lkal iów (t lenku sodu i t lenku p o ta ­
su). Roztwory  wodne  prz echowyw ane  w ampułkach  
ze szkła zawierającego  alkalia wyfugowują  pewną ich 
część, co ma duży wptyw na t rwałość pr zecho w yw a­
ny ch  prepara tów.

Szczególnie są czułe na alkalia ch lorowodorki  
alkaloidów, ługi po wo du ją  ich rozkład; wydziela się 
przy tym nie rozpuszczalny  wolny  alkaloid,  j ako za ­
sada organiczna.  Do przechowy wania  więc takich 
roztworow jak ch lor owo dor ek  morfiny,  apomorfina ,  
pan top on,  ch lorowodorek  narkotyny ,  azo tan  s t rychni ­
ny i t. p. — na leży s toso wać  tylko szkła, odda jące  
tak mało alkaliów, by  to nie miało już wpływu na 
zaw ar to ść  ampułki .

Prócz  sk ładu szkła duże  znaczenie  ma jeszcze 
wielkość ampułki  i t empera tura.  Przy zmniejszeniu 
bowiem pojemności  ampułki ,  wzrasta s tosunek  p o ­
wierzchni szkła,  stykającej  się z p repara tem,  do jego  
objętośc i .  Dla tego  niekiedy małe  ampułki  z tego s a ­
mego szkła mo gą  okazać się n ieprzyda tne ,  gdy  t y m ­
czasem duże  odpow iada ją  wymaganiom.  Ługowanie  
alkaliów pos tęp uje  szybc ie j  przy wyższej  t emperaturze ,  
pon ieważ  zaś ampułki  sterylizuje się z reguły w t e m ­
pera turze  powyżej  100° C., na leży  więc s t oso wać  szkło,  
które i przy wyższej  t empera turze  nie będzie  o d d a ­
wać niebezpiecznych ilości alkaliów.

Zas tosowanie  ampułek ,  w k tórych  m o gł ob y  n a ­
stąpić s t rącenie się wolnego  alkaloidu,  uniemożliwia 
tak ważne dok ła dne  dozowan ie ,  a oprócz  tego  dz ia ­
łanie stałych,  t rujących a lka lo idów m oże  prowadzić  
do znacznych  mie jscowych podrażnień  i n aw e t  wy-  
w ypa dków  cho rob owy ch  zamiast  do wyleczenia.

Pr zecho w uj ą  się również w naczyniach kształtu 
ampułek,  spo rz ądz on yc h  z mniej  war tośc iowego szkła, 
l ekarstwa,  które  nie są tak  wrażl iwe na  alkalia. By 
jednak uniknąć n ieporozumień,  na leża łoby dokładnie  
rozróżniać „ampułk i"  i „naczynia ap teczne  kształ tu 
ampułek" .

Dotychczas nie ma międz yna rodow ej  m e to dy  b a ­
dania odp ornośc i  szkła ampułk owego ,  mimo wielkiej

wagi tej sprawy.  Szkło w labora tor iach hut  może  
być  badane  skom pl i kow anym i  metod ami ,  w y m ag a ją ­
cymi doświadczenia  eksp erym en ta tor a  i spec jalnych  
urządzeń,  dla odbiorców jedn ak  (fabryki f a r m a c e u ­
tyczne,  apteki)  wystarczy m e to d a  krótka,  pros tsza  
i nie wyma ga jąc a  spec ja lnych apara tów.  Może ró w ­
nież zajść pot rzeba zbadania  am puł ek  w klinikach po 
użyciu dla sprawdzenia ,  czy udowodnien ia ,  że nie n a ­
s tąpiła zmiana sk ładu zawartości  ampułki.

Me tody  badania  am pułek  należy podziel ić na 
dwie grupy .  Pie rwsza daje tylko wyniki  jakościowe,  
d ruga  — na wet  i lościowe.

Do jakośc iowych m etod  badania  na leżą:
1. M et o d a  Stanów Zje dnoczonych  Ameryki
2. Przepis Fa rm ak opei  włoskiej
3 Przepis  Farmakop ei  niemieckiej
4. Projekt  przepisu do Fa rm ak op ei  angielskiej
5. M e to da  Anneler’a
6 . M e to d a  M aur y’ego

Cztery nas tępne  m et ody  dają rezul ta ty  i losc»jwe:
7. Próba  ziarn Niemieckiego Tow arz ys t w a  

Technologii  Szkła
8 . Pr ó b a  ekstrakcyjna Myliusa
9. Oznaczenie  pH (wykładnika jonów w o d o r o ­

wych)
10. Z a pr opo no w ana  przez autora m etoda  mia­

reczkowa, opa r ta  na projekcie angielskim.
O p is ze m y  po kolei wymienione  metody .
/. M e to d a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  S lm eryk i .
Rozpuszcza  się 0,005 g. fenolftaleiny w 0,5 c m .3 

ob o ję tn ego  a lkoholu i roz twór  ten miesza się z 1000 
cm.3 wo dy  destylowanej .

Roztworem tym nape łn ia  się ampułki ,  zatapia 
i zanurza na 6 godz .  do wrzącej wody.  Po  o s tu d z e ­
niu zawar tość  ampułek  nie może  wcale wykazyw ać  
różowego zabarwienia  ani też żadnych osadów ,  czy 
wydziel in.

2. P rzep is  f a r m a k o p e i  w łoskiej.
Napełnia  się kilka ampułek,  lub fiolek 1% roz­

tworem chlorowodorku  morfiny, albo 5% azotanem 
s trychniny,  a lbo 1$  subl imatem,  lub wreszcie wodą
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des ty lowaną ,  do  której d o d a n o  kilka kropli  \% a lko­
h o lo w ego  roztworu fenolf talemy.  Ampułki  zatap ia  się 
i t rzyma 30 minut w au toklawie  w 112UC. Przy o d ­
powiednim szkle,  ciecze nie mo gą  w ykazyw ać  zmian,  
w szczególności  rozpuszczona  sól morfiny oraz fenolfta- 
leina nie m o g ą  wykazywać  żadn ego  zabarwienia,  
a sub limat  i sól  s t rychniny  nie mogą  tworzyć  osadu .

3. P rzep is  3a.rmak.opei n iem ieck ie j .
Badane  ampułki  proszkuje  się z gruba i oddz ie la  

drobnie jsze  cząstki  przez sito N 5 (około 0,3 mm).  
5 g grubszych  ziaren wrzuca się do kolby jenajskiej,  
k tórą  poprzednio  w y g o to w y w a n o  w odą  des ty low aną .  
Od  resztek d ro bnego  pyłu uwalnia się ziarna przez 
ki lkakrotne mycie w o d ą  desty lowaną ,  lub sp i rytusem.  
Tak  p rzy g o to w an e  ziarna ogrzewa się : / 3 godz .  we 
wrzącej wodzie  ze 100 cm 3 wody,  0,4 cm n/100 HC1 
i ł  —  2 kroplami roztworu  czerwieni metylowej.  Po 
upływie tego  czasu nie śmie czerwona barwa cieczy 
zupełnie zniknąć.

4. Słrojekt przep isu  fa r m a k o p e i  angielskiej.
Przygoto wuje  się roz twór  0,04 g czerwieni  m e ­

tylowe'^ w 50 c m 3 95% alkoholu oraz 1,15 cm3 n /20 
N a O H  i wszys tko  rozcieńcza się w od ą  do 100 c m 3. 
Do 0,4 cm3 takiego roztworu czerwieni  metylowej d o ­
daje się 100 c m 3 w od y i 0,4 cm3 n/100 HC1 i gotuje 
kilka minut  w kolbie z o dp or nego  szklą. Wrzący 
roztwór  wlewa się do kolby Er lenmeyera  na 250 cm3, 
ko lbę  zaopa t ru je  się w ch łodnicę  zwrotną  z o dporne go  
szkła i szybko zanurza  się do wrzącej wody,  przy 
czym poziom cieczy w kolbie ma leżeć poniżej  p o ­
ziomu łaźni wodnej .  G ot u je m y 1 godz inę .  P o  tym 
czasie nie powinna zniknąć czerwona  barwa cieczy, 
w przeciwnym razie kolba i chłodnica zwrotna nie 
nada j ą  się do przeprowadzenia  badania .

Jeżeli  barwa nie zniknęła,  wylewa się ciecz 
z ko lby i wykonuje  właśc iwą prób ę  w następujący  
sp osó b:  s^kło badane  rozbija się na ziarna,  p rze­
chodzące  przez  sito 0,54 mm, ale za t rzymywane  przez 
sito 0,32 mm.; 5 g. ziarna przemywa się a lk o h o ­
lem od pyłu i suszy,  po czym wkłada  się je do kol­
by, doda je  się 100 cm3 roztworu powyżej  p o d ane go  
i powtarza  się opisane czynności ,  gotując jednak  tyl- 
ko Bjż B a d z .  Po  ukończeniu próby  barwa roz tworu 
nie po w in ną  przejść z różowej  w żółtą.  Jako roztwór 
p or ów naw czy s tosuje  się roztwór  0,1 cm3 n / l 00 NaOH,  
rozcieńczony do 10 cm3 cieczą służącą do badania .

W projekcie angie lskim op racowana  jes t  również  
m etoda  badani a  całych ampułek ,  po jemności  od 0,5 
do 25 c m 3. Przy  tej próbie  nape łnia  się ampułki  
k wa śny m roz tworem czerwieni  metylowej,  zatapia 
i ogrzewa 1 2 godz .  w 121° C na łaźni parowej .  Po 
os tudzeniu barwa czerwona  nie powinna  zmienić o d ­
cienia w kierunku żółtej ,  co można  sprawdzić  przez 
porównanie  z roz tworem 0,1 cm3 n/10 N a O H ,  ro z ­
puszczonym w 10 cm kwa śne go  roz tworu  czerwieni 
mety lowej ,  sk ładającego się z 8,3 c m 8 n /50  HC1 
i z 20 c m 3 cieczy używanej  do badania  rozdrobnio ­
nych ampułek ,  rozc ieńczonej  w od ą  do 1000 cm3.

5. f / le to d a  fL n n e le ra .
Poleg a  na tym,  że roz twór  ch lo row odo rku  nar- 

k o ty ny  jes t  ł a two rozpuszczalny w wodzie ,  ale już 
ś l ady  alkal iów wyt rącają z niego  nie rozpuszcza lną  
narkotynę .  Według  tej m e to d y  napełnia się ampułki  
0,1% roz tworem przesączonego  (sączek szklany Jena  
20) roz tworu  chlorowodorku  i obserwuje  na zimno.

Szkła dzielą się na 5 klas odp owied nio  do tego,  czy 
drobniutkie krysz ta łki  narkoty ny  wydzie lą  się po 2 , 
10, 20, 30 czy 60 minutach.  Szkło a m pu łk ow e  winno 
na leżeć  do klasy 5, choć można  również s tosow ać  
szkło klasy 4.

Autor  stwierdził ,  że m e to d a  ta jest  mniej  czuła, 
niż pozos ta łe,  co zgadza  się z pos t anowienie m F a r ­
ma kopei  niemieckiej ,  która uważa tę metodę  za zbyt  
nieczułą do badania  ampułek,  p rzeznaczonyc h  do prze­
chowywania  prepara tów a lka lo idowych i przepisuje ją 
ty 1 ico do badania  zw yk łe go  szkła ap tec znego ,  p rzeznia  
czonego do  przechowywania  leków s tosowa nych  do 
wewnątrz .

6. jMetoda Cristalleria f / lu ra n o ,  opracowana  
p rzez  f/Laury'ego.

Służy do ciągłej kontroli  przy wytwarzaniu rurek 
szklanych na ampułki .  Ampułki  napełnia się roz two­
rem, sk ładającym się z 1 części  K H .P O j  (9,078 g / l )
1 9 części N a 2HPO.|  (11,876 g / l ) .  Ampułki  ogrzewa 
się w autoklawie w 120° przez 100 minut  i następnie 
oznacza pH.  Zmiana wykładnika  jonów wo dorow ych 
nie p o w i i n a  przekraczać  0 ,2 .

7. jMetoda s tandartow a ^Niemieckiego ‘Gowa- 
rzys tw a  'Gechnologii S zk ła .

10 g. ziaren szklanych w granicach  0 ,30— 0,49 mm 
ogrzewa się 5 godz in  na łaźni w 108° z chłodnicą  
zwrotną.  Roztwór  przesącza  się 75 c m 3 odparowuje  
w misce p la tynowej .  Pozos ta ło ść  suszy się i waży.  
Dla porównania  oznacza się w ten sam sposó b  p o z o ­
s ta łość  w od y  des ty lowanej  i ode jmuje  od znalezionej  
uprzednio.  Autor nie poda je  klasyfikacji szkieł  wg. 
tej metod y ,  zaznacza tylko,  że szklą, z k tórych  osiąga 
się tylko 11 mg  suchej pozostałości ,  na leżą  do klasy
2 - szkieł  odpor nyc h .

8. Sjróba ek s tra kcy jn a  jM yliusa
Ampułki  napełnia się do szyjki wodą  destylow a- 

ną,  zoboję tn ion ą  wobec  czerwieni  metylowej ,  zatapia 
i 3 godz.  ogrzewa się we wrzącej  wodzie.  Następnie  
otwiera się ampułki  i odmi anowuje  n/100  HC1 do 
barwy bronzowo-czerwonej .

9. O znaczenie  pH
Ampułki  p r zem y w an o  dwukrotn ie  w od ą  d e s ty ­

lowaną  i napełniano wo dą  dwukrotnie pr zede s ty lo w a­
ną, której  pH wynos i ło 6,3. Na s tępnie  ampułki  zo­
stały za top ione  i ogr zewane  1 godz inę  w 120° na 
kąpieli C a C l 2. Po  ostudzeniu ampułki  zostały z z e ­
wnątrz starannie wymyte  i o tworzone.  War tość  pH 
oznaczono błęki tem b r om ot ym ol ow ym ,  przy czym dla 
porównania  s t osow ano tabe lę  Todta .  Przec ię tna  zmia­
na pH wyniosła  dla szkła Tungram R —  0 ’20, dla 
szkła Fiolax 0 3 2  i T en ax  OHO.

10. Z aprop o n o w a n a  przez  autora m etoda  m ia ­
reczkowa, oparta na pro jekc ie  angielskim.

Me tod y oparte  na badaniu  zmiany barwy wskaźni ­
ków mają  dwie w ady:  po pierwsze pozwala ją one 
tylko stwierdzić,  czy ampułki  w ogóle odpow iada ją  w y ­
maganiom,  na tomi as t  nie da ją możnośc i  s twierdzenia 
w jakim stopniu tym w ymagan iom zadośćuczyniono .

Drugą  w ad ą  jest  to, że w ampułce  s tosunek  p o ­
wierzchni do obję tośc i  zależy od jej wielkości.  S t o ­
sunek ten waha  się od 0,8 do 1,9, czyli działanie roz­
puszczonych  alkaliów nie może  być  jedna ko we w m a ­
łych i dużych ampułkach.  M e to da  Niemieckiego T o ­
warzys twa  daje wyniki  bez zarzutu,  ale jej ogólnemu 
z as tos ow an iu  stoi na przeszkodzie  dość  długi czas
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trwania próby,  oraz konieczność  s toso wania  dużej  
chemicznej  apara tury  i pracy z ręcznego wykwali f iko­
wanego pracownika .  Próba  Myliusa nie daje do k ład ­
nych wyników dla mniejszych ampułek,  o po jemnośc i  
tylko kilku c m 3. Metody , j s tosu jące  tempera tur y  wyższe,  
niż tempera tura  wrzącej łaźni wodnej ,  są również nie­
odpowied n ie  dla ko nsu me nt a  — persone lu  leczniczego.

Do badania  ampułek  na jbardziej  nada ją  się m e ­
to dy  niemieckiej  i angielskiej  Fa rm akopei ,  nie w y m a ­
gają one  skompl ikowanej  apara tury chemicznej ,  t rwają 
krótko i m o g ą  być w yko na ne  nawet  przez siły mniej 
wykwalif ikowane.  J e d y n ą  ich wadą  jest  to, że d o ­
s ta rcza ją  tylko jakośc iowych wyników.

N o w o ś c i  ł
pod  red. inż. 3L

W ytrzym a łość  szkła na c iep ło .
(W. H. Hampton — Sprechsaal N 30/1937)

W pracy tej p o d a n y  jest  krytyczny  przegląd 
is tn ie jącego  piśmiennictwa  i wyjaśn iony  jest  s topień 
rozbieżnośc i  między  s twierdzonymi  i obl iczonymi  
war tościami.

Jako miernik wy t rzyma łośc i  na ciepło uważa się 
rap towny s pa de k  te m pera tu ry  wyrażony w s topniach 
Celsiusza,  wywołujący  pęknięcie 50% badanych  p r z e d ­
miotów szklanych o określonej  wielkości i kształcie. 
Autor  bada  czynniki,  k tóre winny być  uwzględniane  
przy ustaleniu wzorowej  me tod y  badania  i zaleca 
s p osób ,  przy k tórym 10 szklanek określonej  wielkości  
i o grubości  śc ianek  około 1 mm,  wypełni  mych cztv 
Ś t i o u o  parafiną, ogrzewa się do  pewnej  temp era tury ,  
a nas tępn ie  zanurza się do zimnej wody o określonej  
tempera turze .  Ek sp e ry m e n t  ten  powtarza  się przy 
każdorazowym podwyższaniu  tempera tu ry  o 5°(1. tak 
długo,  aż nastąpi  pęknięcie.  Określa  się nas tępnie  
na jwiększą  grubość  wzdłuż pęknięcia i oblicza się 
w yt rzym ałość  na ciepło pg formuły:  wyt rzymałość  na 
ciepło równa  się różnicy tempera tury  pomnożone j  
przez V grubości  w mm.

S praw dzan ie  w y t rz y m a ło ś ć 1 w y ro b ó w  szk lanych 
na c iep ło .

(J. B. Murgatroyd — Sprechsaal N 30/1937)

Zaleca się następujące  s po so by .  Dla kontroli  
produkcji  znajdujące  się w bieżącej  zimnej wodzie  
naczynia  szklane  s z ybk o się wypełn ia  gorącym p ł y ­
nem i ty m  s p o s o b e m  ot rzymuje  się przy 40 próbnych  
naczyniach  dos ta tecznie  ściśle wyniki  z dokładnośc ią  
do  +  5%. W miarę wzrostu temp era tury  i lość pęka­
jących szkieł  wzras ta w jed n ak o w y m  s tosu nku  a mia­
nowicie:  na każdy  s topień podwyżki  ciepła p r z y ­
p a d a  około 4°iQpęknięć. Jeśl i  pęknie 50% szkieł,  os ią­
gnię tą  jest  przeciętna te m pe ra tu ra  pękania .  Dla d u ­
żych przedm io tó w  zalecaJ jsię mny  s p os ób  badania ,  
w ym a g a ją c y  mniejszej  ilości p rzedmiotów.  Znajdujące 
się w zimnej bieżącej  wodzie  przedmioty  wypełnia się 
wodą ,  k tórą  powoli  ogrzewa się (około 1 — 2° C na 
mm.  przy grubości  śc ianek  0,5 cm), aż nas tąp i  pęknię ­
cie. Różnica le inperatury ,  przy której  pęknie pierwsze

Z tych dw u —  m e to da  angiel ska jest  dokł adnie j ­
sza, gd y ż  ustala i górną  i do lną  granicę wielkości 
ziaren. Dla tego  też  autor  rozwinął  dalej tę metodę  
i zmodyr ikował  ją w ten sposób ,  że po wys tudzeniu 
odmianowuje  n/100  N a O H  roztwór,  o t rzymany po V2 
godzinne j  destylacji .  Ot rzymuje  się przez to i lościowe 
wskaźniki  dobroc i  szkła ampułk owe go.  P o t rz ebna  
apara tura jes t  p ros ta :  wys ta rcza  łaźnia wodna  (ewen­
tualnie ogrzewana  e l e k t r y c z n o ś c i ą ^  kilka dobrze wy­
łu gow anych  kolb i dwie mikrobiurety.  Jako  d o p u ­
szczalną  gran icę  uważa  się ilość wyługow anych  a lka­
liów, odpow iada jącą  0,4 cm3 n/100 NaOH.

Autor  jest  p rzekonany,  że m etoda  ta może  być 
s to so wana  jako s tanda r towa.

e c h n i c z n e.
. iDobrzańskiego.

szkło : ostatnie jest  p rzytem ma ła ,B jdyż  metoda  ta 
w znacznej  mierze  wyklucza wszelkie n ie dokładnośc i  
i odchylenia.

P ole row an ie  kw asem  szkie ł sodowo- 
potasow ych.

Po d a je m y  tu skró t  5 odpowiedz i ,  zamieszczo­
nych w skrzynce technicznej  N 51/1937 czasopisma 
„ S p r e c h s a a l ”.

Zalety s t osow an ia  kwasu do polerowania po le ­
gają na tym,  że oi rzymuje się połysk prawie równo­
war tośc iowy z po łyskiem,  który można  o l rzymać  na 
kole drewnianym,  a w każdym razie lepszy niż na 
kole szczotkowym.

Wadą  może być  to, że traci się os trość linii 
szlifu i szkło po le rowane  kwasem może się stać p o ­
d o bne  do dobrze s t op io ne go  szklą prasowa nego .

Należy  ustalić na jwłaśc iwszy skład  i t empera turę  
kąpieli,  s toso wane j  do polerowania szl i fowanych szkieł  
sod ow o -p o ta so w y ch ,  S tosu je  się 7 5 — 80% kwas fluo­
rowod oro wy  i 92— 96% kwas  s ia rkowy w proporcj i  
1:1 do 1:4. Dla kąpieli,  które mają działać wolniej 
dodaje  się 4 — 6 części wody.  Tempera tura  powinna 
wynosić 40— 60° C (naj lepsza 45— 50° C). N. p. 2 
części 75% kwasu f l uorowodorowego,  2 części 90% 
kwasu s ia rkowe go  i 1 część wo dy  des ty lowanej .  T e m ­
pera tura  45°— 50° C.

Polerowan ie  jest  piękniejsze i g ładsze  gdy  s t o ­
suje się większą ilość zanurzeń,  d la tego  kąpiel tak 
się nastawia ,  by t rzeba  było s tosować  przynajmniej  
5 -ciokrotne zanurzenie.

Najlepsze z punktu  widzenia wyrobu  oraz higie­
ny pracy jest  s tosowanie t rójdzielnych skrzyń drewnia­
nych,  w yb i ty ch  c ienką  b lachą  ołowianą,  albo gutaper ­
ką. Skrzynie te na leży  zaopa t r zyć  w rury ołowiane,  
spoczywające  nad dne m na pod s tawkach .  Rurami 
tymi krąży para do  ogrzewania skrzyń,  choć można  
też ogrzewać  i na łaźni p iaskowej.  O pa ry  z nad 
skrzyń na leży jak najstaranniej  odprowadzić .

Dobrze  oczyszczone  sz li fowane  przedmioty  us ta ­
wia się w poręczne  druciane koszyki.  Przedm iot y  
zanurza się najpierw do pierwszej  skrzyni  z 5% kw a ­
sem f luorowodorowym w celu os t a te czne go  oczyszcze­
nia. Nas tępnie  zanurza się ki lkakrotn ie  do właściwej 
kąpieli  w ś r odkow ej  części skrzyni.  Należy ciągle
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lecz niezbyt  żywo poruszać przedmioty  w kąpieli.  
Czas  jed ne go  zanurzenia  ma wynos ić 15— 25 sekund.  
Wreszcie zanurza się przedmioty  w trzeciej kadzi, 
przez k tórą  ciągle przepływa czys ta  woda  (dobrze  jest  
op łuk iwać  st rumieniem ciepłej  wody) .  Po  tym wy­
ciera się je suchymi  t roc inami  i oczyszcza  się g łębsze 
cięcia szy bko  wirującym kołem szczotkowym.  Można  
też układać  po le rowane  przedmioty  nad piecem na 
s to jakach  z łat, by szybko wyschły.

Naturalnie na leży dolewać  od czasu do czasu 
kwasu f luorowodorowego,  gdyż  kąpiel  szybko słabnie.

O  szkle ok iennym  poch fan ia jacym  ciep ło.
(Sprechsaal N 47/37, str. 593)

Szkło okienne  pochłan ia jące  ciepło winno w y k a ­
zywać dużą przepuszcza lność  światła,  jak na jmniejszą 
przepuszcza lność  ciepła i od pow iadać  pew nym  w y m a ­
ganiom co do ba rw y przepuszczanego  światła.  K o ­
rzyści s t o so w an ia  szKła  specja lnego  wynika ją  z n a s t ę ­
pującego  zes tawienia :

A. Zwykłe  szkło użyte do pokryc ia  dachu p rze ­
puszcza §Q| |  energii  cieplnej,  odbi ja 8 %, a 12% p o ­
chłania,  przez co podn os i  się t emp era tura  szkła 
aż do pewnej  granicy,  g d y  pochłanian ie  energii  będz ie  
z równoważone  wydzie lan iem jej p rzez  konwekcję  
(ogrzewanie powiet rza  o tacza jącego  szkło)  i wlasml  
promieniowanie  cieplne.  W szkłach 3 6 mm różnica 
tempera tur  jest  niewielka ,  przeto 6% energii  zos tanie 
odbi te  na  zewnątrz i 6% przeniknie do wnętrza budowl i.

Jeżeli  więc pomieszczenie  nie wentyluje się, to 
przedos tan ie  się do niego 8 0 4 -6= 8 ^ 1  energii  p a d a ­
jącej na szkło. Ciepło promieniujące ze ścian i p rzed­
mio tów  w pomieszczeniu ma tak wielką długość fali, 
że szkło już go nie przepuszcza  z po wro tem na 
zewnątrz.

B. Przy szkleniu szkłem pochłaniającym ciepło 
tylko  20^  pada jącej  energii  p rzedos ta je  się b e z p o ś r e d ­
nio przez szkło, 8%jodbija się. a 72% pochłania  szkło; 
połowa tej ilości (3§)§)j przechodzi  do wnęt rza po 
ustaleniu się ró wnow ag i  cieplnej.  Tak  więc w tych 
samych warunkach  pokój  o t rzyma tylko  3 6 + 2 0 = 5 6 %  
energii  pada jącej  na powie izchnię  oszkloną.  Korzyść  
tę moż na  jeszcze zwiększyć  przez odpowiednie  urzą­
dzenia do usuwania wa rs twy  ciepłego powiet rza  
znad szyby.

Przyśpieszanie w y tap ian ia .
(Sprechsaal N 34 0 ,  str. 437)

Wedł ug  prof. J. J. Ki ta jgorodskiego  zasypywanie  
zes tawu w większych i lościach pociąga za sobą  cały 
szereg  braków.  Ten sposó b  za syp yw an ia  powoduje  
opóźnien ie  reakcji tworzenia sie krzemianów,  opóź nie­
nie k larowania,  kiepski podz ia ł  tempera tur ,  gorszą 
jakość szkła i obniżenie  wydajnośc i  pieca.

Braki te może  usunąć zasypywa nie  zes tawu 
w cienkich wars twach;  nas tępuje  s zy bsze  tworzenie  
się krzemianów i szkła,  przez to szybsze  klarowanie,  
lepszy podział  ciepła,  mnie jsze różnice tempera tur  
w wannie,  co zwiększa czas pracy pieca.  Prócz tego  
za syp yw an ie  zestawu w sposó b  ciągły w drobnych  
ilościach uniemożliwia w ahan ie  się poz iomu szkła 
w wannie,  co ma wielkie znaczenie dla prawid łowego

ruchu wanny,  szczególnie gdy  szkło odbiera ją  w s p o ­
sób ciągły sam oczynn e  maszyny.

W łaśc iw ośc i i w y rób szk ie ł-pancerzy.
(G last. Bericlite Nr 2/37)

Autor  (nazwisko nie wymienione)  poda je  zasa­
dnicze dane  o zachowaniu siępłyt  szklanych sk le jo­
nych o różnych grubośc iach  przy ostrzel iwaniu z p i s to­
letów różnych  kal ibrów,  częśc iowo przytaczając r ó w ­
nież grubość  pos zczególnych  wars tw szkła i błon t w o ­
rzących szkło złożone,  odpo rn e  na strzały.

Dla sposo bu opa r tego  na zastosowaniu  błon ce­
luloidowych podaje  się zes taw kąpieli.

Przeważnie  jednak w yw o d y  autora poświęcone  
są s tosowaniu  b łon acetylocelulozow'ych,  j ako  wars twy 
łączącej  szkło.  Tu również podane  są zes tau'y kąpieli  
p rzedwstępnych .  Autor  przemawia  szczególnie za nie- 
oczyszczonymi  zagranicznymi  ś rodkami  rozpuszczają­
cymi i zmiękczającymi zamias t  chemicznie je d n o ro d ­
nymi  preparatami ,  które można  w Niemczech o t r z y ­
myw ać  w bardziej  czystej  postaci .  Je go  zalecenie 
nie da się pod t r z y m a ć ,  gdyż  w dobrze prowadz.onej 
fabrykacji  s tosuje  s i a j z  większym pożytk iem czyste 
rozpuszczalniki  i ś rodki  zmiękczające,  do których d o ­
daje się dokładne  dawki  innych rozpuszcza lników 
i ś rodków  pomocniczych ,  znajdujących  się w zagra­
nicznych produktach  w postaci  zanieczyszczali .  Taki 
s p osób  pracy chroni p rzed przypadkami  i gwaran tu j e  

^ a w s z e  jed nak owy  zestaw.
Autor przemawia nas tępnie  za dod awa n ie m t r o ­

chę w ody  do  kąpieli,  w k tórych się rozmiękcza  b łony,  
sądzi  j ednak ,  że nadmiar  wody szkodzi  t rwałemu 
sklejaniu (przyp.  ref. praktycznie  unika się wody  
możl iwie zupełnie,  gdyż już małe jej ilości ujemnie 
wpływają  na trwałe łączenie  b łon ze szkłem) .

Szybk ość  rozpuszczania się b łon w mięszaninie 
rozpuszczaln ików zależy zdaniem autora od zawar tości  
wody.  Przytacza  się wyniki  t rzech doś wiadczeń ,  przy 
zawar tości  wody  0,47$- rozpuszczenie  nie nastąpi ło,  
na jlepsze rozpuszczenie osiągnię te  zostało przy 1,4% 
wody,  dobre zaś przy 0,85%.

W związku z tym podaje  również autor,  że ubogie 
w w odę  błony  przy przechowaniu  w wilgotnym p o ­
wietrzu nie poprawia ją  się. Dowodzi  to, że zawar tość  
w o d y  w błonie nie s tanowi po ds ta w ow ego  warunku 
ich rozpuszczalności .  Rozs t rzyga ,  zdaniem referenta,  
p rzede  wszys tk im zawar tość  kwasu oc tow ego,  a na 
stępnie  rodzaj i ilość rozpuszczalników i ś rodków  
zmiękczających,  pozos ta łych  w błonie,  i w końcu wiek 
i warunki  przechowywania  błon,  które prowadzą  do 
s ta łego  ubywania zawar tości  tych ostatnich.

Dalsze w y w o d y  poświęca autor  przemysłowym 
i rękodzielniczym sp osobom  wytwarzania  sziueł- 
pancerzy  unikaniu b łędów fabrykacyjnych.

N o rm a ln a  m etoda  badania  szkła bezp iecznego.
(Sprechsaal N 30 37 r., str. 391)

Przy  wciąż wzrasta jącym rozpowszechnieniu 
szkieł bezpiecznych  do szklenia po j azdów mechanicz­
nych i do m ase k  gazowych,  j okularów ochronnych,  
n ie zbędne  się stały okreś lon e  normy dla tych szkieł  
i j ednol i te  m e to d y  ich badania .

P o d ko m i te t  badania  szkieł bezpiecznych  przy 
Niemieckim Związku Badania Materiałów Tecnnicznych
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wydał  jako przedwstę pne  normy jakości  tych szkieł  
dwa przepisy :  o badaniu szkła bezpiecznego  na oku­
lary ochronne  i takiegoż szkła do szklenia po jazdów 
mechanicznych .  Przepisy te obe jmują  tylko szkła 
krzemowe ( jedno i wielowars twowe),  a nie pr zezro­
czys te  namiastki  szkła. W przepisach tych opisano 
m. i. nas tępujące  badania :  wziecie prób,  op tyczne  b a ­
danie,  rzut kulką dla określenia odpornośc i  szkieł  na 
przebicie i rozpryskiwanie ,  rzut kulką dla określenia  
szczelności  w stosunku do gazów —  szkła do masek 
gazo wyc h ,  wyt rzymałości  na wpływy a tmosferyczne,  
giętkośc i oraz kurczenia się. W przysz łych  normach  
jakości  szkieł będą  na pods tawie  już un or mo wanych  
sp o so b ó w  badania  ustalone  orientacyjne  wartości  dla 
rozmai tych ga tun ków szkieł  bezpiecznych.

Prz episy  odnośni e  szkła do aut są tym czasowe ,  
a lbowiem P o d k o m i t e t  zdaje sobie sprawę z tego ,  iż 
przy wciąż pos tępuj ącym  rozwoju techniki  również 
s po so by  badania muszą ulegać stale uzupełnieniom 
i p op raw ko m  Rozchodzi  się przy tym np. o dalszy 
rozwój próby  rzutu kulką, wypracowanie  m e to d y  mie­
rzenia przezroczys tośc i  wzgl.  zmniej szenia  p r z e p u ­
szczalności  światła,  p rzezroczys tośc i  po stłuczeniu,  
usunięcia błony  łączącej  przy wie lowars twowych 
szkłach i t. d.

Rżnięcie i sz l i fow an ie  szkła narzędz iam i ze 
s ła li „ W id ia ” .

(E. O. Schulz. Verre et Silicates Ind. N 20/37 r., str. 241)

Rżnięcie i szl ifowanie szkła od byw a  się za p o ­
m ocą  piasku,  szmerglu,  e lekt rorundu lub karborundu 
sproszkowa nyc h  lub w postac i  tarcz.  Szlifowanie 
p łaszczyzn  od by wa się za p o m oc ą  żelaznych kół  
o p ionowej  osi. Zwykłe wcieranie korków od b y w a  
się za pomocą  przecierania korka i szyjki butelki 
j e d n o  o drugie;  autor  k rótko opisuje  prób y  wodo-

E k s p o r t

P rzy jm ow a n ie  podań od im p o rte ró w .

Minis te rstwo Przemysłu i Handlu zarządzi ło,  aby 
izby przem ysł owo-hand low e i o rganizacje gospodarcze ,  
up ow ażnione  do  przyjmowania  p o d a ń  od impor te rów 
— udzielały ubiega jącym się o pr zywóz w momencie  
składania przez nich p o da ń  •— właśc iwych informacyj 
o przewidywanej  wysokośc i  ich przydziału,  co do 
której dana  izba lub organizacja ma  mo żność  w y p o ­
wiedzenia  się na pods ta wie  rozporządza lnej  przez nią 
części kontyngentu .

W wypadku całkowicie n ieuwzględnionego  wnio­
sku impor te ra,  opłaty po br an e  orzez izbę względnie 
organizację będą  zwracane  impor te rowi w całej w y ­
sokośc i.

Izby i organizacje m ogą  wpłaconych  opła t  nie 
zwracać  o ile impor ter  — przed  złożeniem p o dan ia —  
był przez d a n ą  izbę lub organizację po informowany 
o braku kontyngentu ,  względnie o małych szansach 
na po zy ty wn e załatwienie zg ła szanego  podania .

P odan ia  impor te rów,  po informowanych  o możli­
wości  n e g a ty w n e g o  załatwienia,  będą  oznaczane  sp e ­
c ja lnym s templem s twierdza jącym tę okol iczność.

szczelności.  Wcieranie wymien ne  wymaga  znacznie  
dokładnie jsze j pracy,  dokon yw anej  p i zy  pom oc y że ­
laznych kleszczaków i obręczy .  Naprzód  wykonywa 
się obróbkę z grubsza do żądane j  s iozkowatośc i ,  po tym 
wykańcza  się narzędz iami  ze stali hartowanej .

Wcieranie  cyl indryczne s tosu je  się przede  w szy s t ­
kim do pipe tek i s t rzykawek.  Na przód  wy konywa  się 
rżnięcie dwu sztuk za po m o cą  meta lowych narzędzi ,  
po tym wygładzanie  jednej  sztuki o drugą.

„Widi a” (ga tunek  H) używa się w formie koń­
cówek nakładanych  na s talowe narzędz ia.  Ob rób ka  
szkła winna się o d byw ać  pod  si lnym p rą de m  wody.  
Os iąga  się dokład noś ć  zbliżoną do o t rzymywanej  
przy obróbce  metali.  Ten  rodzaj  pracy mało jest  
j eszcze rozpo wszechniony  w szklarstwie.

M uflow e , czy o tw a r te  p iece c iqgow e.
(Journ. of the Soc. of Glass Techn. N 21/37)

Według  badań  C. J. P e d d l e ’a, j akkolwiek  muflowe 
piece ciągowe posiada ją niezaprzecza lne zalety,  to 
jednak  nie wypar ły zupełnie zwykłycn pieców, w k tó ­
rych szkło jest  wys taw ion e  na działanie gazów spali­
nowych,  pon ieważ  w pewnych wyp adkach  te os ta tnie  
bardziej  zapewnia ją  wytrzymałość  i odporn ość  w yro ­
bów. Z b adano  har towanie w obu rodzajach  pieców 
i okazało się, że piece o twar te  dały lepsze rezultaty,  
mimo,  że i piece muflowe dały wyniki,  które z punktu 
widzenia technicznego  można  również uważać*z"a dobre .

Zbadano pokró tce  przyczynę  różnic w w yda j ­
ności  tych dwóch typów  p ieców c iągowych i f s twier -  
dzono,  że po le ga  ona właśnie na oddziaływaniu g a ­
zów spa l inowych na wyroby .  Gazy te zdają się wy­
wierać doda tn i  wpływ na powierzchnię wyrobów.  
Obecne  w nich dwutlenki  węgla i siarki zobojętnia ją  
n admi ar  alkaliów, zawsze znajdujących się na gorącej  
powierzchni  szkła.

—  I m p o r t .

P ozw o len ie  p rzyw ozu  a zm iana ta ry f ikac j i  
tow aru .

W myśl  pos tanow ień  § 227 p. 1 przepisów w y ­
konawczych  do  prawa celnego  (Dz. U. R. P. Nr 90/1934 
poz.  820), w pr zypadkach  zg łoszenia  przez s t ronę za­
żalenia na orzeczenie komisj i  taryfowej  urzędu cel­
nego i p rzekazania  przez urząd ce lny tego  zażalenia 
Minis te rs twu Skarbu do rozstrzygnięcia,  s trona ma 
prawo podjąć towar,  nie oczekując decyzji  Minis te r ­
s twa Skarbu,  po uiszczeniu należności  celnych według  
orzeczenia komisj i  i zadośćuczynieniu wszystkim o b o ­
wiązującym przy odprawie celnej przepisom.

Wobec  powsta łych  wątpl iwości ,  Minis te rs two 
Skarbu w okólniku z dnia l l .  III. 1938 r. (Okólnik 
C 121 L. D IV, 4796/1/38 — Dz. Urz. Min. Skarbu 
Nr 8/1938) wyjaśni ło,  iż w razie nade jścia w tych 
p r z y p a d k a c h  orzeczenia Minis te rs twa  Skarbu,  p rz y­
dz iela jącego towar  do odmiennej  pozycj i  taryfy celnej 
od  ustalone j przez  komisję taryfową,  już po  wydaniu 
towaru  do  wolnego  obrotu w t rybie  § 227 p. I lit. „ g “ 
przepisów wyk ona wczyc h  do prawa celnego,  urząd 
celny nie powinien  żądać  od  s t rony przeds tawienia
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no we go  pozwolenia przywozu o d p ow iedn io  d o s t o s o ­
wanego do  zmienionej  taryfikacji  towaru,  gdyż  ż ą d a ­
nia to nie zna jduje  uzasadnien ia  w obowiązujących 
przepisach  celnych

Natomias t  w przy pa dk ach  o trzymania  przez 
urząd  celny orzeczenia Ministerstwa  Skarbu w czasie,  
g d y  towar  znajduje się jeszcze p o d  do zo re m  celnym, 
oclenie tego towaru  i wydanie  do wolnego  obrotu 
może  nastąp ić  dopiero po przeds tawieniu  przez  stronę 
właśc iwego pozwolenia  przywozu,  t. j. zg o d n e g o  pod 
wzglę dem taryfikacji  towaru z orzeczeniem Mini s te r ­
s twa  Skarbu.

Z a łożen ia  f ińsk ie j po l i tyk i ce lnej.
W dniu 4 marca b. r. złożony zos ta ł  w par la ­

mencie projekt  stałej t a ryfy celnej,  który jak wynika  
z jego analizy i enuncjacyj  p rasowych opiera się na 
na s tępujących  za łożeniach:

1. Rząd jest  bezwzględnie  za zachowaniem d o ­
tychczasowej linii wolnego  handlu;

2. Rząd  będz ie  w ramach możliwości  ułatwiał  
mniej zamożnej  części ko ns umen tó w do s t aw y 
towarów pierwszej  po t r zeby  po  cenach naj ­
bardziej  do go d n y ch ;

3. Rząd będz ie  zwalczał  tw orzenie  przemysłu 
w Finlandii  nie pos ia da ją cego  żadnej  p o d ­
stawy bytu ;

4. Rząd  będz ie  się s tarał  za po m o cą  obniżenia 
cel ochro nnych  wyrównać  różnicę cen na 
rynku wewnę t r znym  z cenami  na rynku za­
granicznym.

Dyskus ja par lamentarna  odbędz ie  się na jesieni 
roku bieżącego.

Z m ia n a  p rzep isów  ce lno -w agow ych  
w Jugos ław ii.

Jugosłowiańskie  minis ters two f inansów wydało  
rozporządzenie  zmienia jące  przepisy ce lno-wagowe.

Ust. 1 art. 24 przepisów o wadze tara mówi 
obecnie,  że przy cleniu towarów, przy k tórych  po b ie ­
rane jes t  cło od  wagi brutto,  na leży w razie nade jśc ia  
towaru bez opakowaniu ,  względnie  w wagonach  s p e ­
cjalnie dla przewozu tego artykułu przys pos ob io ny ch ,  
doliczyć na jwyższą s tawkę  procentową,  przewidzmną 
dla wagi  tara d ane go  towaru,  uwidocznioną  w taiyfie 
celnej.  Dla szk ła  i w yro bów  ceramicznych,  o p a k o ­
wanych  w s łomę itp. należy przy obliczaniu cła doli­
czać do w a r i  b rut to  najniższą s tawkę  procentową,  
przewidz ianą  dla wagi tara  w taryfie celnej.

O b ro ty  to w a ro w e  po lsko-kanady jsk ie .
Na pods tawie  obliczeń prowizorycznych  Biura 

S t a ty s t ycz ne go  w Ot ta wie  obroty  hand lowe polsko- 
kanadyjskie  za rok 1937 przedstawiają  się, j ak n a ­
s tępuje:

Wywóz z Polski  do Kanady w 1937 r. wyniósł  
$  227.469. Dowóz  towarów kanadyjskich  do  Polski  
wyraża się sumą $  869.628.  Sa ldo  bilansu hand lo ­
wego u jemne dla Polski  wynos i  $  642.159.

Nadmienić  wypada ,  że ekspor t  kanadyjsk i  ma 
głównie  charak te r  surowcowy i największe pozyc je  
wywozu stanowią  meta le ,  g łównie miedź.  W o maw ia­
nym  czasokresie wywóz miedzi  z Kanady do Polski

wynos i  $  741.678, zaś wywóz wszystnich  innych to ­
warów wyraża  się sumą  zaledwie $  127.950.

Wywóz z Polski  do K an ad y  wykazuje  st rukturę 
więcej z różniczkowaną  i ma  charak ter  więcej p rze­
mysłowy ,  niż rolniczy.

Z pomiędzy  a r tykułów pr zemy sło wych należy 
wymienić nas tępujące  s ta nowiące  g łówne  pozycje p o l ­
skiego dowozu do  Kanady:  wyroby  bawełn iane  i weł­
niane,  wy rob y  z konopi ,  lnu i juty,  rękawiczki,  b e r e ­
ty,  s tożki  do kape luszy,  dykty,  meble ,  rury żelazne,  
wyroby  żelazne i s talowe,  wyroby  elekt ro techniczne ,  
7oyroby ze szkła, wyroby kamionkowe.

Pro jekty  zm iany  p rzep isów  ce lnych  w  Kanadzie.
Jak  podaje P a ń s t w o w y  Instytut  E ks po r to w y,  F e ­

dera lny  Par la ment  Kanadyjski  rozpa t rywał  dnia 16 lu­
tego b. r. sprawę zmiany  i rewizji będące j  do ty chczas  
w mocy ustawy celnej,  w myśl  której obowiązuje 
przy s tosowaniu wysokośc i  s tawek celnych t. zw. 
ewaluacja,  czyli wyznaczanie  war tości  towaru przez 
urzędy celne  dla celów wymiaru cła. Pos tępowanie  
to powoduje ,  że eksporte rzy,  wywożący  towary do 
Kanady,  nie mo gą  przeprowadzić  ścisłej kalkulacji  
cen, gdyż  nie mają  pewnośc i ,  jakie cło będzie  o b o ­
wiązywało  na towar  wywiez iony,  wobec faktu,  że ce­
lem przeciwdziałania dumpingowi  w wielu w ypadkach  
s t osow ane  cło „ad va lor em “ podlega  wahaniu  za leż­
nie od  ustalenia wartości  towaru przez o s o b n ą  Ko­
misję Celną.

No wy  projekt  u s t aw y  celnej,  który ma być  
przeds tawio ny  Par lamentowi  Fe de ra ln em u  na przyszłej 
sesji w 1939 r. przewiduje komple tną  rewizję d o t y c h ­
czasowych przepisów celnych,  wyznaczania  cła, r e s ty ­
tucji celnych,  tudzież kompetencj i  i po s tę pow an ia  D e ­
pa r t am en tu  Do ch odów Narodowych przy ustalaniu 
wartości  towarów impor towanych  do Kanady.

Nowa ustawa celna ma być  opracowana  pod  ką­
tem widzenia t rzech nas tępu jących  wytycznych ,  regu­
lujących s tosunek  Depa r tamen tu  Do cho dów N a r o d o ­
wych w Ot tawie do  administ racj i  celnej:

1) Przewiduje się, że D epa r t am en t  Dochod ów  
Narodow ych ma być uw ażany  w zakresie ceł j edynie 
za rodzaj  agencj i  ściągającej  do ch o d y  z ceł, a nie za 
czynnik ochraniający  przemysł  rodzimy;

2) Pro jek t  us tawy przewiduje skasowanie  nie­
potrzebnych  bar ier  adminis t racyjnych utrudniających 
impor te rom do w óz  towarów;

3) Projekt  us tawy przewiduje  unormowanie  po ­
s tępow ani a  celnego umożliwia jącego impo r te rom z g ó ­
ry pos i adan ie  pewności ,  jakie stawki  celne i w jakiej 
wysokośc i  będą  ob ow iązywały  przy przywozie  danego  
towaru  do Kanady.

Z m ia n y  w  przep isach  o rew iz j i  ce lnej
w  U. S. A

Zarząd ceł w St. Z jednoczonych  wprowadzi ł  
zmiany  w przepisach  o rewizji celnej towarów,  n a d ­
chodzących  w opa kow an iu  za jedną  i tą s am ą faktu­
rą. Zm ieni ony  zosta ł  nakaz przeprowa dzania  rewizji 
co dziesiątej  paczki  i w p r ow adzon y nakaz re w id o w a ­
nia przynajmniej  jednej  paczki  z każdej  faktury.  R o z ­
porządzenie  to będzie s to so w ane  zarówno do paczek 
jednej  wartości  i zawar tości ,  jak również  i do paczek  
tego  sam ego towaru,  j ed nak  różnej  wagi  i wartości .
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W i a d o m o ś c i

A N G L IA .  Im p o r t  i e ksp o r t  szk ła  w 1 9 3 7  r.

Impor t cwt. £

Szkło oświe tleniowe.  . . . 110.444 507.537
Artykuły s to łowe i ga l a n te ­

ryjne:
z krajów brytyjskich 340 4.102
, N i e m i e c ................................................. 82.299 297.807
„ B e l g i i ........................................................ 119.417 290.042
, C z e c n o s ło w a c j i ................................... 148.382 408.338
„ innych państw . . .  . 51.394 193.627

Szkło płaskie:
z krajów b r y t y j s k ic h ........................... 7.014 3.696
„ N i e m i e c ................................................. 171.225 i83.827
„ B e l g i i ........................................................ 1.048.361 930.501
„ C z e c h o s ło w a c j i ................................... 276.770 193.815
, innych państw . . . . . 298.520 241.651

Butelki i s ł o j e ..............................
grossow
78K670 345.847

Impor t  szkła s to ło wego ĵ  ga lan te ry jnego  z Belgii 
wzrós ł w' 1937 roku więcej, niż z Czechos łowacj i ,  
a lbowiem os iągną ł  £  290.042 w s tosunku do wwozu 
w 1936 r. ( £  230.730),  podczas  gdy  Czechos łowacja  
wywioz ła w 1937 r. £  408.338 a w 1936 £  370.323.

Impor t  szkła p łaskiego wykazuje lekki sp ad ek  
ze wszys tkich  krajów, z wyją tk iem Niemiec,  których 
import  wzmógł  się z '£ 171.728 d o f a j  183.827.

Ekspor t cwt. £

Szkło do celów naukowych . 122.961
n oświe tleniowe . . 6.442 69.506
n sto łowe i ga lan te ryjne . 41.664 255.846
tł p ł a s k i e .............................. 579.350 878.313

grossów
Butelki i s ł o j e .............................. 318.427 284.530

War tość ekspor tu  szklą s to łowego i ga lante ryj -  
negow  r. 1937 nie wykazuje  prawie  żadne j zmiany 
w s tosunku do 1936 roku,  na tomias t  innych a r tyku­
łów podniosła się znacznie.

B U Ł G A R IA . Przedłużenie  og ran iczen ia  p rodukc j i  
szk ie ł wk lęs łych  i p rasowanych.

Minis te rstwo Handlu  przedłużyło do dnia 22 lu­
tego  1938 r.-“zakaz budowania  nowych fabryk szkieł 
wklęsłych i p r asowanych .

EGIPT. Podwyższenie  ce ł p rzyw ozow ych  na a r ty ­
kuły szklane.

Rozporządzeniem,  opu bl i kowa nym  w Dzienniku 
Ustaw w dniu 1 grudnia 1937 roku cło na  zwykle 
szklanki  (poz. tar. cel. 611-a) zos ta ło p od w yż sz one  
z £  eg. 0,750 na £  eg. 1,200 za 1 kg  wagi  net to.

Również  zosta ły  p o d w y ż s z o n e  cła na niektóre 
ga tunki  l amp e lektrycznych.

z  z a g r a n i c y .

C Z E C H O S t - O W A C jA .  R ozw iqzan ie  karte lu  fa b ry ­
kan tów  p ie rśc io nkó w  szklanych.
Kartel j abłonieckich fabrykantów p ie rśc ionków 

szklanych,  u tworzony przed 3 laty,  został  rozwiązany .  
Są  czynione  starania celem jego po n o w n e g o  u twor ze ­
nia,  lecz wysiłki  te napoty ka ją  na duże trudności .

— G w a ra n c ja  pańs tw ow a  dla eksportu  d robnych
a r ty k u łó w  szklanych.
Minister  Skarbu udziel i ł  małym ekspor te rom 

dr ob nych  ar tykułów szklanych państwowej  gwarancji  
ekspor towej  do wysokośc i  2 mi lionów koron.

F R A N C J A . C zas  pracy  w zm echan izow anych  hu­
tach szybowych.
W „Journa l  Officiel" (Dziennik Us taw)  z 1 grud ­

nia 1937 roku ukazała się us tawa,  ratyfikująca projekt  
konwencji  odnośnie  czasu pracy w zmechanizowanych  
hutach szybowych,  uchwalony  na XVIII sesji M ię d S g j  
narodowej  Konferencji  Pracy  w Genewie  w dn. 4-23 
czerwca 1935 roku.

— Czas pracy  w hutach bu te lkow ych
Ustawa,  ratyfikująca projekt  konwencj i  odnośnie  

redukcj i  czasu pracy  w hutach  butelkowych,  u c h w a ­
lony na XVIII sesji Między na ro do w e j  Konferencji  
Pracy  w Genewie  w dn. 4 j23  czerwca 1935 roku, z o ­
stała opubl ikowana  w „Journal  Officiel" z dnia 11 s tycz­
nia 1938 roku.

H O L A N D IA .  Im po r t  i e kspo rt  szkła w 1 93 7  r.
Wartość i m por t ow aneg o  w 1937 r. szkła wzrosła 

w porównaniu  z 1 y36 r. o 30Sr a mianowicie:  z 5.614.000 
hfl. do 7.248.000 hfl.

Wzros t  ten powsta ł  j ed nak  wyłącznie na skutek 
dewaluac ji  f lorena, wagowo impor t  pozos ta ł  bez zmia­
ny. Tylko  wwóz szkła lus trzanego  n ie podl ewa nego  
wzrós ł  z 42.730 q. do 73.770 q., na tomias t  wwóz 
szkła o p a kun ko w ego zmnie jszył  się z 31.280 q do 
19.580 q.

Impor t  w yr ob ów  szklanych przeds tawia ł  się n a ­
s tępująco:

9 hfl

Szyby .......................................... 288.590 1.971.000
Szkło s t o ł o w e .............................. 20.510 953.000
Szkło lustrzane n iepodlewane 73.770 837.000
Szkło o p a l o w e ........................ 72.990 549.00C
Szkło opakunk owe . . . . 19.580 532.000
B u t e l k i .......................................... 45.280 475.000
Szkro do wyrobu płyt  fotogr. 1.840 234.000
L u s t r a .......................................... 4.840 183.000

War tość  a r tykułów wywie zionych w 1937 roku
wzrosła w s tosunku do 1936 roku o 3 9 1  t. j. z 2.648.000
hfl. do  3.679.000 hfl.

E k s p o r t o w a n o : q hfl

Żarówki  do lamp elektryczn. 14.990 1.461.000
L u s t r a .......................................... 13.630 481.000
B u t e l k i .......................................... 20.280 175.000
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N IE M C Y . P rzym usowy karte l fa b ryk  bute lek  izo ­
lowanych.

Dekre tem z dn.  29 grudnia  1937 roku M in is te r ­
stwo Go sp oda rk i  Rzeszy  zarządziło przyłączenie 
wszys tk ich fabryk,  wyrabia jących  butelki  izolowane,  
do Związku tychże fabryk w Berlinie. Do 31 grudnia 
1938 zabroniono powsta wania  now ych tego  rodzaju 
przeds ięb iors tw i rozbudowywania  już istniejących.

— D o tk l iw y  b rak  s ia tek  d ruc ianych  do zb ro jen ia
szkła.

Z p o w o d u  dotk l iw ego braku żelaza,  sy n d y k a t  
fabryk szkła lanego  nie mógł  zadowolić wszystkich 
zapo t r zebo w ań  na kw a d ra to w ą  s ia tkę drucianą  do 
zbrojen ia  szkła.  W niek tórych re jonach zm uszony był  
dos ta rczyć  sze śc iok ą tn e  siatki ,  których wyrób  w y m a ­
ga mniej żelaza.

— O g ra n icze n ia  o b rób k i  szkła p łask iego

D ekr e t em  z dn. 26 stycznia 1938 r. Ministerstwo 
G osp o d a rk i  Rzeszy wyszczególni ło  prace przy ksz ta ł ­
towaniu szkła p łaskiego,  podlega jące  opubl ikowanym 
os tatnio ograniczeniom,  a mianowicie:  1) obróbka  
br zegów ,  2) wiercenie o tw orów  i wyżłobień,  3) w y ­
g ładzanie  brzegów, 4) pod lewa nie  luster,  5) w y d m u ­
chiwanie,  6) ma tow an ie  p iask iem lub kwasami ,  jak 
również grawerowanie  lub malowanie,  7) wyrób wsze l­
kiego rodzaju szkieł  niet łukących się.

K r o n i k a  Z
W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  

C z ło n k ó w  Z w ig z k u  H u t S zk lanych  w  Polsce.
W dniu 26 kwie tnia  (wtorek) 1938 r. odbędz ie  

się o godz .  13-ej w lokalu Związku Hut  Szklanych,  
przy ul. Traugut ta  3 Walne  Zgrom adzenie  Członków 
Związku z nas tę pu jącym porządkiem dz iennym :

1) zagajenie i w ybór  pr zewodniczącego  oraz 
sekre ta rza ,

2) sp rawozdanie  z dz ia ła lnośc i za 1937 r.,
3) za twierdzenie  b ilansu i rachunku strat  i zys ­

ków, oraz podz ia łu zysku za 1937 r.,
4) p rel iminarz na 1938 r.,
5) w ybór  członków R ad y  i ich zas tępców,
6) w ybó r  członków Komisj i  Rewizyjnej  i ich 

zas tępców,
7) w ybór  członków Komisji  Reklamacyjne j i ich 

zas tępców,
8) wy bór  pr zewodniczących  poszczególnych  

grup  i ich zastępców,
9) sprawy robotn icze  i um ow y zbiorowe,

10) sprawa budowy Mu zeum  Techniki  i P ize 
mysłu,

11) sprawa kształcenia robotników,
ip)  sprawa ufundowan ia  ka te dry  szk la rstwa  na 

Pol i technice  Warszawskiej ,
13) wolne  wnioski  (zgodnie  z § 19 s ta tutu:  

„wniosk i m uszą  być  przez trzech członków 
podpi sane  i na 7 dni przed Zg romadzeniem 
Radzie przedłożone") .

P O R T U G A L IA .  Z a k a z  p rodukc j i  szyb systemem 
ręcznym .
W związku z zarządzeniem minis ter ialnym z dn.  

11 s tycznia 1938 r. huty produkujące  szyby  sy s te me m 
ręcznym musiały zaprzes tać  fabrykacji  z dniem 15 m a r ­
ca 1938 roku.

S Z W A J C A R IA .  Im p o r t  i ekspo rt  szkła.
W ciągu 1937 roku wwiez iono do Szwajcar ii  z za 

gran icy  144.811 q. szkła i w yro bów  szklanych za fr. 
15.609.851, wobec  121.196 q., wartości  fr. 12.602.694 
w 1936 roku.  Głównymi  artykułami  wwozu były:
szkło s to łowe rżnięte,  g rawe­ q frs.
rowane ,  ko lorowe i poz łacane 14.147 3.974.233
szkło s to łowe zwykle  . . . 19.953 2.742.696
butelki z j asnego  szkła . . 14.708 1.766.659
szkło l a n e .................................... 18.774 1.031.876
butelki  ciemne ........................ 2.728 ' ’ 74.804
szkło sproszkowane  . . . . 27 413 128.748

E k s p o r t  w 1937 r. wzrósł  do 1.106 q., wartości  
fr. 626.977,  wobec  777 q., w a r t f l c i  fr. 460.253
w 1936 roku.

TURCJA- Kon tygen ł w w o z o w y  na bute lk i do piwc.

Rząd turecki zgodzi ł  się na wwóz 1.180.000 
butelek do piwa po obniżonych  s tawkach  celnych,  
gd yż  jedyna  w kraju hu t a  szklana mechaniczna  nie jest  
w możnośc i  podołać  wzrastającemu z a p o t r z e b o w a ­
niu ludności .

w i q z k o w a.
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  U d z ia ło w c ó w  

C e n tra l i  H a n d lo w e j C z ło n k ó w  Z rzeszen ia  
Przemysłu  Szk lanego  w  Polsce

Spółdz. z ogr.  odp. w Warszawie.

W dniu 26 kwietnia (wtorek)  1938 r. o godz .  
16-ej odbędz ie  się w lokalu Związku Hut  Szklanych,  
p rzy  ulicy Traugut ta  3 Walne Zgromadzen ie  Ud z ia ­
łowców Central i  Handlowej  Członków Zrzeszenia 
Przemysłu  Szklanego  w Polsce,  Spółdzielni  z ogiani-  
czoną  odpowiedz ia lnośc ią  w Warszawie,  z na s tę pu ją ­
cym porządkie m dziennym:

1) zaga jenie  i wybór  pr zewodniczącego  oraz 
sekretarza,

2) sp rawozdanie  z działalności  za 1937 r.
3) za twierdzenie  bi lansu i r-ku strat  i zysków  

za 1937 r., oraz podziału zysku za 1937 rok,
4) prel iminarz na 1938 rok,
5) wybór  członków Rady Nadzorczej  z kolejności ,  

oraz je d n e g o  członka na miejsce p. inż. Wł. 
Skrzypińskiego,

6) zmiana § 48 Sta tutu Spółdzielni  od nośn ie  za­
mieszczania og łoszeń  re jest rowych w czaso ­
piśmie „W ia do m ośc i  Międzyzwiązkowej  S pół ­
dzielni Powie rn icze j” w Warszawie,

7) sprawa skupu stłuczki szklanej ,
8 ) wolne  wnioski.



n f o r m a c j e.
Przedłużen ie  czasow ego  obn iżen ia  sk ładek za 

ubezp ieczen ia  społeczne.

Sejm i Sena t  przyjął  rządo wy  projekt  ustawy
0 przedłużeniu cz a so w ego obniżenia składek  za ubez­
pieczenia społeczne .

Według  druku senackiego N 340 teks t  w s p o m ­
nianej  us tawy jest  następujący:

Art.  1. Obniżkę  składek  za ubezpieczenie e m e ­
ryta lne  robo tn ikó w i p racowników um ysłowych,  w p r o ­
wad zon a  art. 1 dekre tu P rezyde nta  Rzeczypospol i tej  
z dnia 14 s tycznia  1936 r. o czasowym obniżeniu
sk ładek  za ubezpieczenie emery ta lne  robotników
1 p racow nik ów  umysłowych oraz za ubezpieczenie  od 
w y p a d k ó w  i chorób  z a w o dow ych (Dz. U. R. P.  Nr 3, 
poz.  24), utrzymuje się w mocy na okres  od dnia 
1 kwietnia 1938 r. do dnia 31 marca  1939 r.

Art. 2. Zawar te  w art. 2 dek re tu  z dnia 14
s tycznia  1936 r * D z .  U. R. P. Nr 3, poz.  24) up o­
ważnienie Ministra Opieki  Społecznej  do ohmzenia  
składek  za ubezpieczenie od w y p a d k ó w  i chorób  z a ­
wo do wych  przedłuża się na okres  ubezpieczenia od 
dnia 1 stycznia' 1938 r. do dnia 31 marca 1939 r.

Art. 3. Wykonanie  mniejszej  us tawy porucza
się Ministrowi Opieki  SDołecznej.

Art.  4. Ustawą mniejsza wchodzi  w życie z dniem 
ogłoszenia.

O  bezp ieczeńs tw o  i h ig ienę  pracy.

Minis te rstwo Opiek i  Społecznej  poleci ło insp ek ­
torom pracy na terenie całego kraju, by przy wizy­
tacjach zak ładów pracy i wszelkich urzędowych ko n­
taktach  z przeds ięb iorcami  jak najusilniej p ropagowal i  
po lepszenie  stanu bezp iec zeńs tw a i higieny pracy.  
Okólnik ten wiąże się z wp ro w ad zo n ą  os ta tnio s p e ­
cjalną taryfą sk ładek  na ubezpieczenie wy padko we  
i od cnorób  zawodow ych,  która przewiduje  znaczne  
ulgi dla przedsiębiorstw' ,  mających  o d pow ie dn i  s tan 
bezpieczeństwa i higieny pracy.  W ten sposó b  akcja,  
mająca na celu zapewnienie  pr acownikom o d p o w i e d ­
nich warunków bezpieczeńs twa i higieny,  zmierza 
jednocześn ie  do zmniejszenia n ie pro dukcyjnych  obc ią ­
żeń przemysłu ,  zwłaszcza  zaś tych  zakładów, które 
są dobrze  urządzone.

U lg i inw estycy jne .

Rada Minist rów uchwali ła projekt  us tawy o ul­
gach inwes tycyjnych.

Pro jek towana  us tawa dzieli się na 9 rozdz ia łów,  
które obe jmują  ulgi: dla inwestycji  w C. O. P., dla 
nwestycji  w województwach  wschodnich ,  dla szeregu 

przemysłów,  b u do w ni c tw a ,  dla n a b y w c ó w  akcji itd.
Ulgą p o d s ta w o w ą  jest  tu prawo potrącenia  z d o ­

chodu kosztu inwestycj i  lub zap łaconej  ceny  emis y j ­
nej akcji, bądź ceny  udziału.  P ow yżs ze  ulgi będą  
przysługiwały oso bo m  f izycznym i p rawnym.

N ad to  przeds ięb iors twa  uruchom ione  w C. O. P.  
korzys tać b ę d ą  z 10-letniego zwolnienia od  podatku 
docho do wego ,  o ile p rzedsiębiorstwa  te zos taną  u z n a ­
ne za ważne  dla o b ron y  kraju.

W yn a g rod ze n ia  cudzoz iem ców .
Komisja  Dewizowa wyjaśni ła,  że jedynie c u dz o­

z iemcom,  stale za t rudnionym w Polsce i związanym 
i  firmą kra jową umową o pracę,  można  wypłacać  w y ­
nagrodzenie  na zasadz ie  genera lnego zezwolenia K o ­
misji Dewizowej  zawar t ego  w rozdziale V okólnika 
Numer  30.

Na tom ias t  pokrywanie  przez firmy krajowe w y ­
da tkó w na przejazdy,  u trzymanie  itp. stale zamieszka­
łych za granicą,  a w Polsce przebywających czasowo,  
członków rad nadzorczych  lub zarządu tych firm — 
w ym aga  zezwolenia Komisji  Dewizowej.

W yp o w ie d ze n ie  u m o w y  o p racę  w  czasie 
choroby .

Sąd Najwyższy Izba Cy vTilna w orzeczeniu z dn. 
12.X.1937 r. L. C. II. 961/37 wyp owiada jąc  opinię 
prawną,  że: „Zakaz wypowiadania  umowy o pracę 
w czasie choroby  pracownika  do tyczy tylko okresu,  
w k tó rym  choroba  uniemożl iwia pracownikowi  w y k o ­
nywanie  pracy umownej"  —  staną ł  na s tanowisku,  że 
przez „chorobę^" w czasie trwania której,  w myśl  art. 
29 rozporządzenia  o umowie  o pracę pracowników 
umysłowych (DŻ, U. R. P. z 1928 r. Nr 35 poz.  323), 
p racodawca  nie może  wypowiedzieć  pracownikov.  i 
umow y o pracę,  nie na leży uważać każdej  choroby 
na którą dany  pracownil:  cierpi (zapadł),  a tylko taką 
chorobę ,  wzgl. taki ok r^ ;  jej t rwania,  w k tórym pra ­
cownik nie może  w ykonyw ać  pracy,  do której  jest  
obowiązany  na pods tawie  umowy.

W m oty w ach  podn iós ł  Sąd  Najwyższy , -że  p rz y­
jęcie odmiennej  interpretacj i  p rzepisu art. 29 cyt. roz­
porządzenia  uniemożliwiałoby pracodawcom w ypo w ia ­
danie umow y pracownikom chronicznie chorym  (np. 
na gruźlicę),, którzy jednak  zdolni  są do pracy.  J e ­
żeli więc p iacownik,  cierpiący stale na pewną  c h o r o ­
bę* jest  j ednak  z reguły  zdolny  do pracy,  to pr aco ­
dawca  może  mu — każdej  chwili — wypowiedz ieć  
umow ę o pracę,  za wyją tk iem okresów,  w których 
pracownik ten, czy to wsku tek  choroby,  na którą stale 
cierpi,  czy też wskutek jakiejś innej choroby ,  jest 
niezdolny do pracy.

U m o w a  o p racę  na czas okreś lony.
W myśl przepisów art. 28 rozporządzenia  o u m o ­

wie o pracę pracown ików um ysł ow ych (Dz. U. R. P. 
z 1928 r. Nr 35 poz.  323), zawarc ie  z pracownikiem 
trzech kolejnych umów na ściśle określone  terminy 
je s t  równoznaczne  z zawarc iem umowy na czas nie 
okreś lony ,  rodzącej  po  st ronie pracownika  prawo dc 
t rzymiesięcznego wypowiedzenia .

Na  tle s t osowania  p o w yższ ego  przepisu powsta ł  
spór czy wstawienie  w trzeciej kolejnej  umowie ścisłe­
go terminu jej obowiązywania ,  może  być  uważane 
równocześn ie  za w ypowied zenie  um ow y na ten termin.

Wątpl iwości  te rozs t rzygn ął  Sąd Najwyższy Izba 
Cywi lna w orzeczeniu z dnia 20. IX. 1937 r. L. C. III. 
1527/35, w k tórym wypowiedz i a ł  nas tępującą opinię:

„Oznaczenie  w umowie  o pracę przy jej zawar­
ciu ko ńcow ego te rminu  s tosunku s łużbowego nie jes t  
„wypowiedzen iem" umow y i nie może rodz ić  skutków 
p rawnych  rzeczywis tego  wypowiedzen ia" .
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Poruczen ie  sp ra w  g p row izacy inych  M in is tro w i 
Ro ln ic twa i Reform Rolnych.

W Dzienniku Ustaw Nr 13 z dn. 1 marca r. b. 
pod  poz. 89 ukazał  się dekre t  P rezyd ent a  Rzeczy­
pospol itej  o poruczeniu spraw aprowizacyjnych  Mini­
st rowi  Rolnictwa i Reform Rolnych.  Jak wiadomo 
dla spraw pow yżs zyc h  zos ta ł  powołany  jako Wice 
Minister Rolnictwa,  p. Wierusz Kowalski.

Dekre t  s twierdza ,  iż przez sprawy ap rowLacyjne  
rozumie się sprawy,  związane z zapewnieniem z ao ­
patrzenia sił zbro jnych ,  ludności  cywilnej i zwierząt 
gospo darsk ieh  w przedmioty p o w sz ed n ie go  użytku,  
z uwzględnien iem pot rzeb  go towośc i  obronnej  pańs twa.

Przez przedmioty  po w szednie go  użytku dekret  
rozumie artykuły,  służące do zaspaka jania koniecznych 
pot rzeb  życ iowych ludności  i zwierząt  gos podarsk ich ,  
a mianowicie:  [żywność ,  artykuły odzieżowe,  opałowe,  
oświe t len iowe i higieny  codziennej .

Ja ko  uzupełnienie po w yższego  dekretu  w tym 
s am ym Dzienniku Ustaw  pod  poz. 94 opubl ikowane  
zos ta ło rozporządzenie  Rady Minist rów z dn.  1 marca 
1938 r. o przedmiotach  po w sz ednie go  użytku.  Rozpo­
rządzenie  to zawiera wykaz  przedmi otó w pow sz edn ie ­
go użytku.

Stan za trud n ien ia  w hutach szk lanych.
Na po ds ta w ie  danych  Głównego Urzędu S ta ty s ­

tycznego  (W iadomośc i  S ta tys tyczne)  w hutach szkla­
nych za trudnionych  było ogółem  w m. styczniu 1938 r. 
ł'5.848 robotn ików,  wobec  14.199 robotn ików w t y m ­
że okresie 1937 r.

Przy  produkcji  p racowało w m. styczniu 1938 r. 
14.889 rob otn ików,  na tomi as t  w ana logicznym okresie 
1937 r. — 13.526 robotn ików.

P raw o patentowe.

Ogólne  r am y prawa p a te n to w e g o  zawar te są 
w Paryskiej  Konwencj i  Związkowej  z roku 18S;» Do 
lipca r. b. przewiduje się ratyf ikowanie zmiany o d ­
nośne j konwencj i ,  dokon anej  w Londynie  1934 r. 
Zastrzeżenia  rożnych pańs tw d ot yc zą  sżferegu kwestii ,  
z których  na jważnie j szą  jesr u t rudnienie  umożenia  
pa ten tu  w razie jego  n iewykorzys tan ia .  P on ie w aż  
poza  tym w warunkach  polskich od dz ia ły wa ni e  po s t a ­
nowień  u s t a w o d a w s tw a  p a te n t ow ego  ma szczególną  
donios łość  ze względu  na dążenie  do uprz emys łowie­

nia kraju i zdobycia  nieza leżności  w zakresie p r o ­
dukcji p rzemysłowej  — przeto nasze  us tawod awstwo 
pa ten to we  winno godzić  zasadę  ochrony  praw w y n a ­
lazcy i właściciela pa tentu z in te resami  g o sp o d a r c z y ­
mi kraju przy rów no czesnym  dotrzymaniu  zaciągnię­
tych zobowiązań  m ię dz yna rodowych.

Przyjmując  p ow yż szą  zasadę  stwierdzić należy,  
że polskie Pr aw o P a te n to w e  pos iada wiele braków 
i n iedogodnośc i .  Dlatego op racowany  został  przez 
Międzystowarzyszeniow'ą Komisję,  zo rganizowaną  z ini­
c jatywy St ow arzyszenia  Elek t ry ków  Polskich,  m e ­
moriał  w sprawie nowelizacji  prawa pa te n to we go .  
Memor ia ł  ten został  z łożony p. Ministrowi Przemysłu 
i Handlu przez de legac ję Stowarzyszenia  Elek t ryków 
Polsk ich  oraz p r zekazany  do przes tud iowania  spec jal ­
nemu Komite towi,  pow oła nemu  przez p. MinisRa 
Przemysłu  i Handlu dla opracowania  nowelizacj i  p ra ­
wa p a te n to w ego .

Najważniej sze tezy memoriału do t yczą :
1) Obowią zku  przeprowadzania  przez Urząd  P a ­

ten towy  badania nowośc i  zgłoszeń pa ten towych jak 
na jdokładnie j  oraz prawa żądania w wyp adkach  w ą t ­
pliwych doświadcza lnego  s twierdzenia prawdziwośc i  
fak tów p o da ny ch  w zgłoszeniu.

2) Pa t en ty  winny być  w y d a w a n e  jedynie  zawie­
rające rozwiązania zadania technicznego,  zawiera jącego  
myśl  twórczą.

3) Wyłożenia  do wiadomo śc i  publicznej (na prze ­
ciąg 2 miesięcy) zgłoszeń pa ten towych po w s tępnym  
ich badaniu przez Urząd Pa te n to w y ,  dla umożliwienia 
składania  sprzeciwów.

4) Daty ważnośc i  pa tentu oraz okresu trwania 
pa ten tu  (maks ym.  16 lat).

5) Uwidocznien ia  na druku pa te n to w y m  nazwiska 
wynalazcy,  a w aktach — wywodu praw własności  
zgłaszającego.

6) Nieogrsniczania  w czasie prawa wnoszenia 
skargi  o un ieważnienie  i wymienienie p o w odów  skargi  
o unieważnien ie  patentu.

7) Ujawnien ia  przez Urząd P a te n to w y aktów d a ­
nego  pa ten tu  s t ronie skarżącej  lub os o b o m  dos ta tec z­
nym in te resem prawnym weleg i ty mo wanym .

8) Zabezpieczenie  praw używacza uprzedniego 
oraz możl iwości  umorzenia pa ten tu  wskutek  n i ew y­
konywania

9) Możnośc i  ściągania naruszeń pa ten towych 
przez l i cenc jowanego.

10) Dopuszczenia  rzeczników pa ten towych  do 
wys tępowania  w sprawach pa t e n to w y c h  przed Na j ­
wyższym T rybu na łem Adm inis t racy jnym.

W  dniu  19 lu tego 1 9 3 8  r. z m u r ł

ś -J" p

B R U N O  B R O N I S Ł A W  B A L I Ń S K I
b. d y re k to r  Z w ią z k u  H u t Szk lanych w Polsce, przeżywszy 55  lat.

S. p. Bruno Balińsk i odznaczony był Z ło ty m  Krzyżem  Z a s łu g i  za dz ia ła lność  swq na 
polu p rzem ys łow ym , szczegó ln ie  za p race po łożone  przy zo rg an izow an iu  paw ilonu  szk lars twa  
na Powszechnej W ys ta w ie  K ra jo w e j w Poznaniu w 1 9 2 9  roku-

S p okó j Jego duszy.
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Kaucje zł 91;477’00; 
1935 r. zł 86.730-62: 
1937 r. zł 141.758-36,

Bilanse Hut Szklanych.
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E

Z ą b k o w ic k ie j  Fabryki Szkła
Spółka Akcyjna, Zqbkow ice  

B ilan s na d z . 31 gru d n ia  1937 r.

STAN CZYNNY. — N ieruchom ości zł 457.741-10; Rucho­
m ości zł 573.718"73, G otowizna w kasie zł 702'37; D łużnicy  
zł 22.141"24, Papiery wartościow e zł 35.722'28; Remanent ma­
teriałów zł 40.978-76; Rem anent towarów zł 22.165‘94, Podatki 
i ubezpieczenia za 1938 r. zł 2.780'75;
Strata za 1934 r. zł 53.067-95: Strata za
Strata za 1936 r. zł 189.338'60; Strata za
R a zem  z ł 1.718.323-70.

STAN BIERNY — Kapitał zakładowy zł 750.000-00; Kapi­
tał zapasow y zl 64.759'03; Kapitał na rezerw ę podatkową
zł 9.324’25; Kapitał am ortyzacyjny z£. 795.746'96; W ierzyciele  
zł 8.493-46: Kaucje zł 90.000.00: R azem  z ł 1.718.32370.

W p ły w y  i w y d a tk i

A. — W PŁYW Y. —  Zysk na sprzedanych towarach
zł 2.682.46: Odsetki zł 5.994-08; C zyn sz  zł ł.7 7 2 ’80; Razem
zł 10.449-34.

B. — W YDATK I. — Rózre materiały i przew ozy
zł 14.057'38; Robocizna zł 16.805-25; Pensje pracowników
zł 34.818-00; Zapom ogi dla personelu podczas postoju fabryki 
i emerytury za 1937 r. zł 19.658'62; K oszty biurowe i pocztowe  
zł 3.534-15; K oszty handlowe zł 17.817-97; Podatki i ubezpie­
czenia zł 15.188-40: Świadczenia socjalne zł 4.218’41; Prowizje
i koszty sprzedaiflj zl 8.743’53; Amortyzacja zł 17.365-99; Ra­
zem zł 152.207-70.

R achu nek  z y s k ó w  i s tr a t

A. Suma w pływ ów  zł 10.44934; B. Suma wydatków =  
152.207-70: Strata "za 1937 r zł 141.758-36.

l a i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i m i i i i l i i i i i i i i i i i i H i i i i i i i M i
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B E Z P I E C Z E Ń S T W O  
I H I G I E N A  P R A C Y

organ publikacyjny Koła Inżynie­
rów Bezpieczeństwa Pracy przy 
S t o w a r z y s z e n i u  T e c h n i k ó w  
P o l s k i c h  w W a r s z a w i e  

W A R S Z A W A , P O L N A  4 0  -  TELE FO N  8 .3 5 -8 3

Czasopismo poświęcone sprawom 
planowe] organizacji  „ s ł u ż b y  
b e z p i e c z e ń s t w a "  informuje 
czyte ln ików w zakresie:

O r g a n i z a c j i  w a r s z t a t u  w  z w i ą z k u  z  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w e m  p racy 

T e c h n i k i  z a b e z p i e c z e n i a  m a s z y n  i n a r z ę d z i  
O r g a n i z a c j i  s ł u ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a  p racy 
U s t a w o d a w s t w a  i u b e z p i e c z e n i a  w y p a d k o w e g o  i t p.

P o ra d n ic tw o  w e  w s z e lk ic h  
s p ra w a c h  z w iq z a n y c h  z  b e z ­
p ie c z e ń s tw e m  i h ig ie n ą  p ra c y

V I ro k  is tn ie n ia .

E g z e m p la rz e  o k a z o w e  -  b e z p ła tn e

Prenumerata roczna wynosi z ł  10 
„  pó łroczna ,, ,, 6

Konto P. K. O . 2 7 .55 5 .

Elllllllllllllllllllillliiiimiiiimiiiiiiiiiiiimiiillllllitlllilimmillllilllllliiiiiiliilllllllllllllllll

Okóln ik i  Centralnego Zw iqzku  Przemysłu Polskiego
C e n tra ln y  Z w ią z e k  n a d e s ła ł nas tęp u jące  o k ó ln ik i:

W y d z i a ł u  P r a c y  z dniaW y d z i a ł u  E k o n o m i c z n e g o  z dnia 22 marca 1938 r. 
N 951/E.4 instrukcje Komisji  Dewizowej  w sprawie  
w yj azdów do Bułgarii ,  Jugosławi i,  Węgier,  Rumunii  
i Italii,

z dnia 26 marca  1938 r. N 1010/E.5 instrukcje 
Komisji  Dewizowej ,  do ty czące  przedstawiciel i  ha n d lo ­
wych firm zagranicznych.

W y d z i a ł u  K o m u n i k a c y j n e g o  z dnia 19 marca 1938 r. 
N 104 o zmianach i uzupe łn ieniach taryfowych.

1938 r. N 82 
układach zbio-

marca
o wyjaśnieniach w sprawie ustawy o 
rowych pracy,

z dnia 17 marca 1938 r. V Przegląd  U s t a w o ­
dawst wa  socjalnego za Il-gie półrocze 1937 r.

z dnia 21 marca 1938 r. N 83 o wojskowej  
służbie pomocniczej .

P owyż sze  okólniki  zostały w odpowiednich  te r ­
minach rozesłane  pp. Cz ło nk om  Związku Hut  Szkla­
nych  pocztą,  j ako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d łu g  d an y c h  G łó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o

w m iesiqcu  styczn iu  1 9 3 8  r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a Z  b y  t

t o n tys. zł. t o n tys. zł.

Szkło taflowe . . . . . . . . 1.651 657 1.629 649

Szkło bu te lkowe . . . . . . . . 6.233 2.335 5.683 2.136
w tym m onop ol ow e  . . . . . . (4.832) (1.677) (4.381) (1.524)

Szkło s to łowo-galantery jne  . . . . . . 983 920 726 680
8.867 3.912 8.038 3.465

Cena za ogłoszenia :  St rona  200 zł., s t rony  120 zł., 1/i s t rony 60 zł., 1/8 s t rony 30 zł.

Wydawca:  ZWIĄZEK H U T  SZKLANYCH w P O L S C E .  Redaktor ;  Anton i Tarw id

Druk. „Roya)",  W-wa, Chmielna 30. Tel. 5.95-71.
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CENTRALA HANDLOWA
C Z Ł O N K Ó W

ZR ZE S ZE N IE  PR ZEM YSŁU  S Z K L A N E G O  W POLSCE
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r . odp . w  W a r s z a w ie

U L .  T R A U G U T T A  3  -  T E L E F O N  2 - 9 1 -8 9
E G Z Y S T U J E  O D  1 9 2 5  R.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A

K R A J O W E :

Soda amoniakalna
Z a k ła dy  Solvay w  Polsce, Tow. z ogr. por., W a rszaw a  1.

Materiały ogniotrwałe
Z a k ła d y  C e ra m ic z n e  „S te l la "  Sp. A kc .,  C h rza nó w .

Piasek kwarcowy
Prze tw ory  Kam ienne  Sp. z ogr. odp., Tom aszów M azow ieck i.

Wiórki do łorm
W y tw ó rn ia  W ió rk ó w  O lszo w ych ,  A. Kow alew ska, G o c ła w e k .

Rurki piszczelowe
Fabryka Rur P recyzyjnych, J. M ink iew icz ,  W arszaw a.

Chemikalia
I. F i lskraut i N . G u rw ic z ,  W arszaw a.

Z A G R A N I C Z N E :

M ateriały ogniotrwałe
D id ie r  W erke , A .-G .,  W e rksg ru p pe  O st,  W ro c ła w .

Piasek saski
V erkau fsve re in igung  H o h en b ocka e r  G lassandgruben  G- m. b. H., 
H ohenbocka-H osena .

Glina kaselska
N eue  T h onw e rke  Aug. G un d la ch  &  Co., G rossa lm e rode .

Maszyny szklarskie
Fr. W i lh e lm  Kutzscher, F re ita l-D euben, Bez. Dresden.



d. c. m-ca lutego 1938 r.

Nr. Nr. P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z
w ykazu
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
zł. kg- Zl.

90900 S z k ie łk a  do z eg a rk ó w _ _ 29 986
91000 M ozaika i sztuczne części sk ładow e do mozaiki — — 11 67
91110 W a ta , przęd za  —  szk la n e l 3 — —
91130 O czy szk la n e 134 2.019 — —
91200 T k a n in y  szk la n e  i w y ro b y  z  n ich; w y ro b y  z  w a ty  i p rzęd zy  szk la n ej  

S zk ło  ta flo w e  n iesz lifo w a n e, n iep o iero w a n e , gru b o ści ó m m . i m niej:

1.193 1.898
“

—

91310 gładkie białe, p ó łb ia łe , barwy naturalnej,— bez'Jw zorów i ozdób o po­
w ierzch n i 0,25 m 2 i m niej

24.616 9.888 --- —

91311 g ład k ie , białe, półoiare, b arw y  n a tu ra ln ej, bez w ió r ó w  i ozdób o po­
w ierzch n i 0,25 do 0,5 m 2

4.667 1.913 — ---

91312 g ła d k ie  białe, p ó łb ia łe, barw y n a tu ra ln ej, b ez  w zo ró w  i ozdób o  p o ­
w ierzch n i p ow yżej 0,5m 2

31.261 14.865 — ---

91320 g ła d k ie , barw ne, m leczn e  —  bez w zo ró w  i ozdób 3.607 3.730 — “
91330 w sze lk ich  barw  w y p u k łe , fa lis te , k arbow ane, w z o rzy ste , ż y łk o w a ­

ne, m a to w a n e
574 221 --- —

91340 z  u p ięk szen iam i, m alow id łam i; sz k ła  sk ła d a n e  w  op raw ie  o ło w ia ­
nej, m ied zianej i t. p.

26 21 *-- ---

91350 do w yrobu  p iy t  fo to g ra fic zn y ch
Szkło  ta lio w e  gru b ości p o w y żej 5 m m . n iesz lifo w a n e, n iep o lerow a-  

ne, n iem a to w a n e  o pow ierzchn i:
91410 1000 cm 2 i m niej 197 319 —
91420 p ow yżej 1000 do 4000 ero' — — - —
91430 p ow yżej 4000 do 10000 cm 2 — — — ---
91440 p o w y żej 10000 do 20000 cm 2 — — — —
91450 pow yżej 20000 do 40000 cm 1 — — --- ---
91460 p ow yżej 40000 do 70000 cm 2 — — — ---
91470 p ow yżej 70000 cm 2 — — — —
91500 S z y b y  lu strza n e  sz lifo w a n e , polerow ane, rów nież  m a to w a n e 22.508 40.285 8 50
91600 S zy b y  lu strza n e  i szk ło  ta flo w e  z b rzeg iem  sz lifo w a n y m  (b isea u te ) — — — .—.
91700 S z y b y  lu strza n e  i szk ło  ta flo w e  w sze lk ie j g ru b o śc i z  za p ra w ą  lu ­

strza n ą
4 36 — —

91800 S zy b y  lu strza n e  i szk ło  ta flo w e  grubości p o w y żej 5 m m . ozdobne, 
z  u p ięk szen ia m i, m alow id łam i, rów n ież  sk ła d a n e  w  opraw ie m ie ­
dzianej, o ło w ian ej i t. p. • — — —

91900 S zyny lu strza n e  i szk łe  ta flo w e  w sze lk ie j g -u b o śc i z  zaprawą, lu ­
strza n ą , sz y b y  lu strza n e  i sz k ło  ta flo w e  gru b o ści p ow yżej 5 m m . 
ozdobne, z  u p ięk szen iam i, m alow id łam i, rów n ież  sk ła d a n e  w  opra­
w ie  m ied zianej, o łow ian ej i t. p. —  w s z y s tk o  z b rzeg iem  sz lifo ­
w a n y m — --- — —

92000 L u stra  g o to w e  w  o p raw ach  z  m a ter ja łó w  p o sp o lity ch , ch o c ia ż ­
by pozłacan ych , p osrebrzanych

47 362 0 3

92100 L u stra  g o to w e  w  opraw ach  z  k o sz to w n y c h  m a terja łó w  
S zk ło  ta flo w e  z  w to p io n ą  s ia tk ą  drucianą, lub z w to p io n y m  dru­

tem  —  w sze lk ie j  grubości: ■ ■

92210 k oloru  n a tu ra ln ego , b ia łe 1.015 490 — —
92220 sz lifo w a n e , rów nież zab arw ion e w  m a sie 7 44 — —

92300 S zk ło  ta flo w e  sk lejan e , ch ociażb y  z  d o d atk iem  w k ła d k i celu lo ido­ 517 2.478 — —
w ej lub z in n y ch  tem u  pod obn ych  m a ter ja łó w

92410 B a lo n y  do fa b ry k a c ji żarów ek 403 3.789 3.790 9.827
92420 W yroby, oprócz osobno w y m ien ion ych , ze  sz k ła  b ia łeg o , b u iw n eg o , 9.209 58.764 7 39

p rzezn aczon e do celów  tech n iczn ych , —  bez ozdób, ch o c ia żb y  rżn ię­
te, sz lifo w a n e , m a to w a n e, z  w to p io n ą  s ia tk ą

R a z e m 129.28b 267.879 63.455 78.062

89600 M asa  szk la n a  w  k a w a łk a ch  do fa b ry k a cji szk ła , łom  sz k la n y 534.085 28.174 — —

O G Ó Ł E M 663.371 296.053 63.455 78.062



ZAKŁADY W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P C  R Ę K Ą

W A R S Z A W A  1
SKRZ. P O C Z T . 2 8 2  •  C Z A C K I E G O  14

T E L E F O N  6 -8 9 - 6 0

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a .  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a U c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n i a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  > S K Ł A D Y :

1 C zę s to c h o w a , ul. H a n d lo w a  11 łe l. 1 5 -2 3  6  Ł ó d ź, A I . T a d .  K ościuszki 6 9  łe l. 115-52
2 K a to w ic e , ul. M ik o ło w s k a  15 ,, 2 2 3 -ć 4 7  Poznań, Św. M a rc in  6 6 ^ 6 7  „  2 6 - 3 0
3 K ra k ó w , ul. M ik o ła js k a  2  ,, 1 0 7 -3 1  8  R ów ne, W o ł., 3 -g o  M a ja  51a „  301
4  Lublin , ul. C ic h a  6  ,, 2 0 -5 4  9  W iln o , ul. Ja g ie llo ń s k a  5 ,, 2 0 -3 3
5 Lw ów , ul. S p ó łd z ie lc z a  4  ,, 9 7 -1 2  1 0  G d a ń s k , S ła d tg ra o e n  12 ,, 2 6 3 -1 5

T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P C  R Ę K Ą

w
CHEMI K A L J  A

ZAOPATRUJCIE SIĘ, PRZEZ

CENTRALĘ HANGLOW A CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N I A  PRZEM YSŁU S ZK LA N EG O
W  P O L S C E

W F I R M I E

I. F I L S K R A U T  i N. GURWICZ
P r z e t w o r y  Ch e m i c z n e  i F a r b y

W a rsza w a , tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


